
Niewiele osób wiedzą 
o Ostrzeszowie, jego dziejach 
i mieszkańcach, mogłoby rów-
nać się z Władysławem Gra-
fem - niestrudzonym kronika-
rzem naszego miasta i Ziemi 
Ostrzeszowskiej. Tę skarb-
nicę, poświęconą instytu-
cjom, organizacjom, ludziom 
i wydarzeniom, udostępnił nam 
w 8 książkach i 108 „Zeszy-
tach Ostrzeszowskich”. Mając 
to na względzie Rada Powiatu 
podczas XX sesji odbywają-
cej się 20 maja br. jednogło-
śnie podjęła uchwałę o przy-
znaniu panu Władysławowi 
Grafowi pierwszego w dziejach 
powiatu honorowego tytułu: 
„Zasłużony dla Powiatu Ostrze-
szowskiego”.

(Szczegóły na str. 4.)

W VII Turnieju Sołectw gminy Gra-
bów nad Prosną Marszałki znowu oka-
zały się najlepsze i obroniły zdobyty 
przed rokiem puchar.

Rywalizowano w minioną niedzielę, 
właśnie w Marszałkach, gdyż to sołec-
two przed rokiem zdobyło puchar burmi-
strza, a tym samym wywalczyło sobie 
prawo organizacji kolejnych igrzysk. 

Wszystko wskazuje na to, że za rok 
znowu spotkamy się w tej gościnnej 
wiosce. Ekipa gospodarzy już od pierw-
szej konkurencji nadawała ton turnie-
jowym zmaganiom, uzyskując osta-
tecznie po pięciu rozegranych kon-
kursach 56 punktów - o 10 więcej niż 
następne w turnieju - Kuźnica Bobrow-
ska i Bobrowniki.

Ale brawa należą się wszystkim 
startującym w turnieju drużynom, 
a było ich aż 16. Wprawdzie jedno 
sołectwo nie dojechało, za to w kon-
kursie po raz pierwszy wzięła udział 
reprezentacja Grabowa, a to w związku 
z obchodami 600-lecia istnienia grodu 
nad Prosną.

Dokończenie na str. 16. - 17.
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Bezmyślność, głupota i kompletny 
brak wyobraźni - tak w kilku słowach 
można opisać zdarzenie, do którego 
doszło w piątkowy ranek (17 czerwca) 
na ul. Norweskiej w Ostrzeszowie.

Było kilka minut po godz. 7.00 rano. 
To właśnie wtedy strażnicy miejscy 
otrzymali informację, że na Norweskiej 
znaleziono okaleczonego kota, który 
wpadł w sidła rozstawione na chodniku.

- Od razu udaliśmy się na miejsce - 
mówi komendant straży miejskiej, Artur 

Drzyzga. - Kot był poraniony, ale próbo-
wał jeszcze jakoś te sidła za sobą cią-
gnąć. Podjęliśmy decyzję, że zawieziemy 
go do schroniska w Niedźwiedziu. Naj-
pierw jednak musiał obejrzeć go wete-
rynarz - podał mu antybiotyk, odklesz-
czył, odświerzbił i nawodnił. Ponieważ 
jest to kot dziko żyjący, to jeżeli wszystko 
będzie dobrze, za tydzień wypuścimy go 
w miejscu, w którym został znaleziony.

Dokończenie na str. 13.

KTO ZASTAWIŁ SIDŁA 
NA NORWESKIEJ?

KTO ZASTAWIŁ SIDŁA 
NA NORWESKIEJ?

Ostatnimi czasy sporo dzieje się 
w Mikstacie. W poprzednim tygodniu 
zamieściliśmy informację o kobiecie, 
która, wykorzystując podeszły wiek 
oraz chorobę Alzheimera mieszkanki 
gm. Mikstat, namówiła ją do wypłaty 
z banku 16.500 złotych, a następ-
nie przywłaszczyła sobie całą sumę. 
Okazuje się, że czynu tego dopuściła 
się 46-letnia radna Rady Miejskiej 
w Mikstacie. Kobieta, oprócz tego, że 
piastowała funkcję radnej, dorywczo 
opiekowała się 70-latką.

Na trop, że z konta starszej pani 
zniknęła tak pokaźna suma, wpadła 
kobieta, która również zajmowała się 
70-latką. To właśnie ona powiadomiła 
policję o swoich podejrzeniach.

5 czerwca mikstacka radna została 
zatrzymana do dyspozycji prokuratora. 
Usłyszała już zarzut kradzieży.

Burmistrz Mikstatu poproszony 
o komentarz do sprawy odpowiada:

- Niestety, na tę chwilę nie mam jesz-
cze żadnych informacji z prokuratury. 
Jestem zdania, że dopóki nie zapadnie 
wyrok, to nie możemy mówić o winie. 
Czas pokaże, jak to się zakończy. Ta 
pani rozmawiała ze mną, z tego, co 
wiem, przeprosiła wszystkich pokrzyw-
dzonych w tej sprawie i oddała pie-
niądze.

Pozostaje pytanie, czy radna dalej 
będzie decydować o losach gminy 
i brać czynny udział w sesjach?

Z nieoficjalnych źródeł wiadomo, że, 
póki co, kobieta przebywa na zwolnie-
niu lekarskim; zanosi się na dłuższą 
chorobę, ponieważ lekarze mieli stwier-
dzić u niej przepuklinę kręgosłupa.

A. Ł.

DLACZEGO RADNA TO ZROBIŁA?
To pięknie, gdy człowiek dumny ze swego miasta, lecz jeszcze piękniej, gdy miasto to może być z niego dumne. A. Lincoln

WŁADYSŁAWOWI GRAFOWI W UZNANIU ZASŁUG

W TURNIEJU SOŁECTW - GÓRĄ MARSZAŁKI!W TURNIEJU SOŁECTW - GÓRĄ MARSZAŁKI!

Do groźnego wypadku 
doszło w poniedziałkowy ranek 
(20 czerwca) w Zbiersku, na 
trasie Konin - Kalisz. W zdarze-
niu ucierpiała 28-letnia miesz-
kanka powiatu ostrzeszow-
skiego i jej dwuletni syn.

Ze wstępnych ustaleń poli-
cji wynika, że kierująca volks-
wagenem 28-latka, podejmując 
próbę wyprzedzania, zjechała na 
przeciwległy pas ruchu i dopro-
wadziła do czołowego zderzenia 
z samochodem marki Hyundai. 

Mieszkanka naszego powiatu 
podróżowała ze swoim 2-let-
nim synkiem, oboje trafili do 
szpitala w Kaliszu. Życiu i zdro-
wiu dziecka nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo. Niestety, 
stan 28-latki  jest ciężki, jednak 
stabilny. 

Do szpitala przewieziono rów-
nież kierującą hyundaiem i jej 
pasażera.

OSTRZESZOWIANKA I JEJ SYNEK RANNI W WYPADKU
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Masz spraw , jeste  wiadkiem 
niecodziennej sytuacji, zadzwo !

red. Anna awicka
tel. 693 413 356

APTEKI
Plan dy urów

Po godz. 22.00 w sprawach nag ych dost pna apteka Jagiello ska, 
Ostrzeszów, ul. A. Jagiellonki 30, tel. 730-94-64.

Specjalista 
w ortopedii 

i traumatologii 
narz du ruchu

dr n. med. 
Aleksander Koch

poradnia 
ortopedyczna 

w zakresie 
ortopedii dzieci cej 

i doros ych
Ostrzeszów, al. Wolno ci 1a

rejestracja 882-042-111
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APTEKA KWIATOWA
poniedzia ek - sobota od 8.00 do 22.00

adwokat Patryk Wróbel

Czytelnicy pytaj  - prawnik odpowiada

STUDNIESTUDNIE  
G BINOWEG BINOWE

tel. 505 325 777tel. 505 325 777

Przesy ki 
kurierskie

WYPRZEDA

SPRZEDA  
SOKÓW 

NATURALNYCH:
 jab kowych
 jab kowo - aroniowych
 jab kowo 

- marchwiowych
 pomidorowych

Gospodarstwo sadownicze 
„OWOCSOK” Aleksander Ofierski

Ksi enice, ul. Wiejska 29, 
tel. 600 202 306

Gda sk - Gdynia - Sopot

Podzi kowanie
Rada Rodziców, dyrekcja, grono 

pedagogiczne oraz uczniowie 
Szko y Podstawowej w Parzynowie 

serdecznie dzi kuj  wszystkim 
sponsorom i darczy com za pomoc 

w zorganizowaniu rodzinnego 
festynu, który odby  si  

11 czerwca 2016 r. w Parzynowie

Tekst p atny

 Z powa aniem
Radny Rady Powiatu 

Stanis aw Hemmerling
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STRA 998

TARASY KOMPOZYTOWE
SPRZEDA  I MONTA

693 635 565

POLICJA 997

ród o: mojaolesnica.pl

KO O GOSPODY  WIEJSKICH 
Z BIERZOWA
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Cho by  nie sko czy  - 

zacz  masz, czas wszystko zrobi, 
bo ma czas

- Trzeba by  sk d , eby by  
kim . To dzi ki Panu my wiemy, sk d 
jeste my i za to dzi kujemy

K. Juszczak 

To pi knie, gdy cz owiek dumny ze swego miasta, lecz jeszcze pi kniej, gdy miasto 
to mo e by  z niego dumne

Ju  w staro ytno ci ludzie upa-
mi tniali wa ne wydarzenia, sadz c 
w a nie cisa, bo jest to drzewo d u-
gowieczne, które mo e y  ponad 
2000 lat. Cis, z którego pozyskali my 
nasiona, ro nie w opactwie cystersów 
- Henrykowie i ma w tej chwili 754 lata. 
W tym roku b dziemy jeszcze sadzi  
kolejne dwa takie drzewka: z okazji 
750-lecia Siedlikowa oraz 650-lecia 
miasta Mikstat -

- Mamy w nadle nictwie zapiski, 
e ju  przed wojn  ówczesny starosta 

ostrzeszowski i nadle niczy Stefan 
organizowali wspólne spotkania, tzw. 
pikniki strzeleckie. Uda o nam si  po 
wielu latach powróci  do tej pi knej 
tradycji i wspólnie zorganizowa  Dzie  
Samorz dowca i Dzie  Le nika. Z tej 
okazji chcia bym wszystkim pa stwu, 
samorz dowcom yczy  wszystkiego 
najlepszego. Niech kontakt z natur  po-
mo e osi gn  wewn trzn  harmoni , 
spokój, rado  i szcz cie, a ws ucha-
nie si  w muzyk  przyrody dostarcza 
wiele niezapomnianych wra e . Darz 
bór! - mówi  w swoim wyst pieniu W. 
B k. 

- Wierz  zarówno w samorz dow-
ców, jak i le ników, bo s  to osoby, któ-
re pracuj  na samym dole 
i s  oddani swoim ma ym 
ojczyznom

A. awicka
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W czwartek - 23 czerwca - Dzień 
Ojca. Choć ciągle cieszy się mniej-
szą popularnością niż Dzień Matki, 
pamiętamy również o ojcach, ich tru-
dzie i poświęceniu.

Aby obraz współczesnego taty był 
pełniejszy proponujemy mały kalejdo-
skop ojców i dzieci.

Sebastian Binek - prowadzi sklep 
w Bobrownikach, gdzie mieszka. Jak 
wielu w tej miejscowości zabiega o roz-
wój istniejącej tam szkoły. I to nie tylko 
dlatego, że starsza z jego córek wła-
śnie kończy pierwszą klasę. A z okazji 
Dnia Ojca dziewczynka mówi: Kocham 
tatę - i życzy mu dużo zdrowia, dużo 
szczęścia i żeby miał więcej czasu na 
wspólne zabawy. Do życzeń tych dołą-
cza się również mała Alicja.

Zdzisław Mituła - czy to możliwe, 
żeby ojciec bił się z synem, i to publicz-
nie? Owszem, ale tylko w sportowym 
pojedynku. Tak się bowiem składa, 
że zarówno pan Zdzisław Mituła, jak 
i jego synowie, absolwenci gimna-
zjum w Siedlikowie - Krystian i Adrian, 
mają wspólną pasję - KARATE. Od lat, 

pod okiem mistrza Jana Zielińskiego 
uprawiają ten niełatwy sport. Długo 
by wymieniać tytuły mistrzów Pol-
ski i międzynarodowe sukcesy, które 
są ich udziałem. Zaś atrakcją wszel-
kich pokazów sztuk walki karate stały 
się rodzinne pojedynki braci lub ojca 
z synem.

Gratulujemy osiągnięć i życzymy 

dalszych sukcesów - tak w sporcie, jak 
i w życiu.

Rafał Sitek - mieszkaniec Marsza-
łek, pracuje jako stolarz. Nie wyklucza, 
że jego 7-letni synek, Marcinek pójdzie 
w jego ślady. Chłopiec ma jednak tro-
chę inne plany - owszem, lubi majster-
kować, ale bardziej fascynuje go piłka 
nożna - koszulka z napisem „Lewan-

dowski” mówi sama za siebie.
- Życzę tacie wszystkiego najlep-

szego - mówi Marcin - żeby dobrze pra-
cował i miał pieniądze, by mógł nam 
wszystko kupić.

Pozostałe widoczne na zdjęciu 
dzieci, to kuzynostwo Marcina: 7-let-
nia Karolinka, 3-letnia Hania i Piotrek 
- uczeń kl. IV. 

SONDA Mój tato... 23 czerwca - Dzień Ojca Rozm. A. Pisula
fot. A. Ławicka

Malwina Puchała
z córeczkami Hanią i Mają
zajmuje się dziećmi

Mój tata jest, niestety, daleko (pocho-
dzę z województwa zachodniopomor-
skiego), ale akurat w Dzień Ojca będziemy 
się prawdopodobnie widzieć, więc spę-
dzimy ten dzień razem.

Dzieciństwo z tatą wspominam z jednej 
strony jako takie szalone, wesołe, z dru-
giej dyscyplina była utrzymana - wystar-
czyło, by tata spojrzał i już człowiek wie-
dział, o co chodzi; był bardzo konse-
kwentny i asertywny.

Zawsze próbował zorganizować nam 
fajnie czas, a to jakieś wycieczki nad 
rzekę czy do lasu, a to zabawy w domu. 
Kiedyś wymarzyło mi się, aby w naszym 
ogródku posadzić... orzech. Poszliśmy 
nad rzekę, gdzie rosły leszczyny, wyko-
paliśmy jedną, pamiętam do dziś, jak tata 
niósł takie wielkie drzewo, by posadzić je 
swojej córuni. Orzechy rosną tam do dziś 
i jest to dla mnie fajna pamiątka.

Model rodziny na przestrzeni lat trochę 
się zmienił, mój tato wyjeżdżał za granicę 
i nie zawsze mógł się nami zająć. Teraz 
tatusiowie bardziej włączają się w obo-
wiązki rodzinne - ale to wszystko zależy 
od człowieka. Trzeba chcieć być tatą 
i dobrze czuć się w swojej roli.

Małgorzata Wichnowska
nauczycielka

Mój tato zawsze był dla mnie bardzo 
wielkim autorytetem, dużo pracował 
społecznie, większość życia poświę-
cił służbie, oświacie, praktycznie cią-
gle pomagał ludziom. Wzięłam z niego 
przykład i też zostałam nauczycie-
lem. W tej chwili ojciec jest po wyle-
wie, ale cały czas aktywnie uczestniczy 
w moim życiu. W dzieciństwie potra-
fił dać mi poczucie bezpieczeństwa 
i zapewnić wszystko co było potrzebne. 
Z tatą mamy takie same charaktery, co 
powoduje, że nie zawsze się zgadzamy, 
nawet jeśli często poglądy mieliśmy 
takie same, to i tak czasami musieliśmy 
się trochę „pościerać”.

Dzisiejsi tatusiowie chyba są zdomi-
nowani przez kobiety, biorą więc bar-
dziej aktywny udział w wychowywaniu 
dzieci. Kiedyś w modelu rodziny ojciec 
był osobą pracującą, utrzymującą dom. 
W tej chwili mężczyźni trochę się zrów-
nali z kobietami, biorą urlopy „tacie-
rzyńskie”, uczestniczą w porodach. Są 
bardziej ojcami na co dzień, a nie tylko 
od święta - jak to było kiedyś. To rów-
nouprawnienie spowodowało, że rola 
ojca tak się zmieniła.

Łukasz Korczyński
kierowca

Mój tato jest wspaniałym człowie-
kiem. W dzieciństwie był czas i na 
zabawy, i na wycieczki, ale były też 
obowiązki - każdy wiedział, co do 
niego należy (mam czwórkę rodzeń-
stwa). Tato nauczył mnie np. maj-
sterkować, mogłem też do niego iść 
z każdym problemem, a on pomagał 
mi go rozwiązać; mieliśmy zawsze 
dobry kontakt, zresztą do dziś tak 
jest. Jest to o tyle łatwiejsze, że cały 
czas mieszkamy razem.

Sam też jestem ojcem, na pewno 
mój tato jest dla mnie wzorem, jeśli 
chodzi o wychowanie dzieci. Każdy 
ojciec powinien być konsekwentny, 
cierpliwy, musi też nauczyć dziecko, 
co jest dobre, a co złe.

Swojemu ojcu w tym szczegól-
nym dniu chciałbym życzyć przede 
wszystkim zdrowia oraz oczywiście 
podziękować za wszystko, co dla 
mnie zrobił.

Martyna Dittfeld 
i Magdalena Baraniak
uczennice

Martyna: Gdy byłam mała, mój tata 
kilka lat pracował za granicą, teraz na 
szczęście pracuje już w Polsce. Brako-
wało mi wtedy taty, nie mógł zbyt czę-
sto przyjeżdżać, ale jak już przyjechał, to 
zawsze się fajnie bawiliśmy. Nadal miło 
i aktywnie spędzamy czas, jeździmy na 
wycieczki, niedawno byliśmy w Afryka-
rium we Wrocławiu, chodzimy na lody. 
Z tatą można porozmawiać na każdy 
temat. Mój tata dobrze gotuje, jest też 
taką „złotą rączką” - sam remontuje teraz 
nasz dom - kładzie panele, maluje, potrafi 
wszystko zrobić. Z okazji Dnia Ojca chcia-
łabym życzyć mu wszystkiego najlep-
szego, zdrowia, spełnienia marzeń i żeby 
spokojnie wykończył dom.

Magdalena: Mój tata jest stolarzem, 
pracuje w zakładzie meblarskim. Jest 
bardzo dobrym człowiekiem, fajnie się 
dogadujemy, jednak z problemami mimo 
wszystko chodzę do mamy. Gdy jeste-
śmy razem, miło spędzamy czas, cza-
sami nawet gramy razem na konsoli. Taki 
idealny ojciec powinien być cierpliwym 
człowiekiem, wyrozumiałym, kochają-
cym i szanującym swoją rodzinę. Mojemu 
Tacie chciałabym życzyć cierpliwości, 
spełnienia marzeń i zdrowia.

Krzysztof Krajewski
uczeń

Mój tato jest cudowny, wspaniały, 
niestety, nie widzimy się zbyt często, 
bo pracuje za granicą. Ale jak tylko 
przyjeżdża, to spędzamy ze sobą bar-
dzo dużo czasu. Łączą nas wspólne 
wyjazdy, oglądamy razem telewizję, 
na przykład mecze. Lubimy zwie-
dzać, jeździmy na wycieczki, łowimy 
też razem ryby, często więc wyjeż-
dżamy nad jakieś stawy.

Tata jest stanowczym człowie-
kiem, z drugiej strony uśmiech nigdy 
nie schodzi z jego twarzy - bardzo go 
kocham. Mogę do niego pójść z każ-
dym problemem, nawet jeśli go aku-
rat nie ma, mogę zadzwonić, prak-
tycznie codziennie rozmawiamy 
o wszystkim.

Tacie, z okazji Dnia Ojca, chciał-
bym życzyć dużo zdrowia, wytrwa-
łości w pracy i żeby zawsze był 
uśmiechnięty.

WYNAJEM 
 

W ANE

OJCOWIE I DZIECIOJCOWIE I DZIECIOJCOWIE I DZIECI

Sebastian Binek z dziećmi. Zdzisław Mituła z synem. Rafał Sitek z synem i innymi dziećmi.
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red.

USA, melodramat, 110 minut.

USA, Wielka Brytania, komedia krymi-
nalna, 116 minut.

Francja, Niemcy, Turcja, Katar, dramat, 
97 minut.

USA, fantastyczny, przygodowy, 123 mi-
nuty.

Za Zarz d 
prezes Boles aw Grobelny

od 27 czerwca do 12 lipca 2016 od godz. 14:00 do 
20:00, a w soboty od 9:00 do 15:00.

Opieka artystyczna, warsztaty dla  na-
listów, udzia  w jury: D ej D ej - basista 

i wokalista zespo u BIG CYC
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PK

Je eli nie wiadomo, o co chodzi, 
to na pewno chodzi o pieni dze

Grzegorz Kawa ek
Stowarzyszenie Ekologiczne 

„Gniazdo”

G ADZIE 
GIPSOWE 

SZLIFOWANE 
PLANEXEM

PAN ZBIGNIEW RADZI
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCIOBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w OstrzeszowieKomornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Ostrzeszowie

Justyna Górecka - Baraniak tel/fax: 62 735-87- 84, Justyna Górecka - Baraniak tel/fax: 62 735-87- 84, 
email: ostrzeszow2@komornik.pl www.komornik-ostrzeszow.plemail: ostrzeszow2@komornik.pl www.komornik-ostrzeszow.pl

Kancelaria Komornicza 63-500 Ostrzeszów, ul. Piekary 1Kancelaria Komornicza 63-500 Ostrzeszów, ul. Piekary 1

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 6 lipca 2016 roku, o godz. 9:30 w sali nr 205 w budynku Sądu 
Rejonowego w Ostrzeszowie, mającego siedzibę przy ul. Zamkowej 9a, 63-500 Ostrzeszów odbędzie się:

P I E RWS Z A   L I C YTAC J A

1. Nieruchomości należącej do dłużnika: Tadeusz Godek, położonej w miejscowości Doruchów, gmina Do-
ruchów, dla której Sąd Rejonowy w Ostrzeszowie IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KZ1O/00011247/5.
Godzina 9:30 - nieruchomość KW KZ1O/00011247/5 o powierzchni łącznej 4,248ha, obejmująca działki nr: 
400 o powierzchni 3,0987, wartość rynkowa 28 400,00zł (grunty orne, łąki trwałe), położona w zachodniej części 
obrębu Doruchów w otoczeniu terenów rolnych. Działka nie posiada bezpośredniego dostępu do drogi. Działka 
użytkowana rolniczo.
401/14 o powierzchni 1,1493, wartość rynkowa 37 600,00zł (grunty orne, łąki trwałe) położona w zachodniej 
części obrębu Doruchów, w otoczeniu terenów rolnych i zabudowy mieszkaniowej.
Dojazd do działki drogą asfaltową. Działka użytkowana rolniczo.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 66.000,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania 
i wynosi 49.500,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy osza-
cowania, to jest 6.600,00 zł.

2. Nieruchomości należącej do dłużnika: Tadeusz Godek, położonej w miejscowości Stara Kuźnica, gmina 
Doruchów, dla której Sąd Rejonowy w Ostrzeszowie IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KZ1O/00011248/2.
Godzina 10:00 - nieruchomość KW KZ1O/00011248/2 o powierzchni 1,37ha, obejmująca działkę nr 133, wartość 
rynkowa 13 000,00zł (lasy). Dojazd do działki drogą gruntową. Działka porośnięta drzewostanem sosnowym, 
miejscami brzozowym w wieku kilkunastu lat. Zadrzewienie 0,7. Zwarcie przerywane. Częściowo samosiejki. 
Drzewostan do przebudowy.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 13.000,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania 
i wynosi 9.750,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy osza-
cowania, to jest 1.300,00 zł.

3. Nieruchomości należącej do dłużnika: Tadeusz Godek, położonej w miejscowości Doruchów, gmina Do-
ruchów, dla której Sąd Rejonowy w Ostrzeszowie IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KZ1O/0002333/9.
Godzina 10:30 - nieruchomość KW KZ1O/0002333/9 o powierzchni 2,02ha ,obejmująca działkę nr 630/1, 
wartość rynkowa 37 000,00 zł (łąki trwałe). Działka posiada bezpośredni dostęp do drogi.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 37.000,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania 
i wynosi 27.750,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy osza-
cowania, to jest 3.700,00 zl.

4. Nieruchomości należącej do dłużnika: Tadeusz Godek, położonej w miejscowości Godziętowy, gmina Do-
ruchów, dla której Sąd Rejonowy w Ostrzeszowie IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KZ1O/00026749/2.
Godzina 13:30 - nieruchomość KW KZ1O/00026749/2 o powierzchni łącznej 3,08ha, obejmująca działkę nr: 
213 (grunty orne, łąki trwałe), położona w zachodniej części obrębu miejscowości Godziętowy, w otoczeniu 
terenów rolnych i zabudowy mieszkaniowej. Dojazd do działki drogą asfaltową. Działka użytkowana rolniczo.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 231.500,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania 
i wynosi 173.625,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy osza-
cowania, to jest 23.150,00 zł.

5. Nieruchomości należącej do dłużnika: Tadeusz Godek, położonej w miejscowości Doruchów, gmina Do-
ruchów, dla której Sąd Rejonowy w Ostrzeszowie IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
o numerze KZ1O/00008583/8.
Godzina 14:00 - nieruchomość KW KZ1O/00008583/8 o powierzchni łącznej 2,5514 ha, obejmująca działkę 
nr: 593 (grunty orne). Działka użytkowana rolniczo.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 124.900,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania 
i wynosi 93.675,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy osza-
cowania, to jest 12.490,00 zł.

6. Nieruchomości należącej do dłużników: Tadeusz i Maria Godek - wspólność ustawowa majątkowa małżeń-
ska - położonej w miejscowości Doruchów, gmina Doruchów, dla której Sąd Rejonowy w Ostrzeszowie IV 
Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą o numerze KZ1O/00011081/3.
Godzina 14:30 - nieruchomość KW KZ1O/00011081/3 o powierzchni łącznej 1,3131 ha, obejmująca działki 
nr: 407 - o powierzchni 0,4335 ha, wartość rynkowa 15 600,00 zł (grunty orne, pastwiska trwałe); nr 408 - o po-
wierzchni 0,3587 ha, wartość rynkowa 12 900,00 zł (grunty orne, pastwiska trwałe); nr 1120 -o powierzchni 0,0340 
ha, wartość rynkowa 100,00 zł (łąki trwałe); nr 1354 o powierzchni 0,4869 ha, wartość rynkowa 223.200,00 zł 
(grunty orne). Działki położone w centralno-południowej części obrębu miejscowości Doruchów.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 251.800,00 zł, zaś cena wywołania jest równa 3/4 sumy oszacowania 
i wynosi 188.850,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości jednej dziesiątej sumy osza-
cowania, to jest 25.180,00 zł.

Rękojmia powinna być złożona w gotówce albo w książeczce oszczędnościowej, zaopatrzonej w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie 
rękojmi. Rękojmię można uiścić w kasie kancelarii komornika, a także na konto komornika: Powszechna Kasa 
Oszczędności BP S.A. 66 1020 2212 0000 5702 0316 3029, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Komornik Sądowy
Justyna Górecka-Baraniak

So tys jest nieocenionym part-
nerem do rozmów i konsultacji dla 
ka dego wójta, burmistrza i starosty

www.kraszewice.pl
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K. Juszczak   

(a)

TYLKO U NAS:
LECZENIE CELLULITU FAL  UDERZENIOW

Gabinet czynny od pon. do pt. w godz. 8.00 – 18.00 (Równie  wizyty domowe)

tel. 781 396 175, tel./fax (62) 720-35-45

WSKAZANIA:

EFEKT:
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Sianokosy A.D. 2016

Wieś sielska-anielska powoli odchodzi w zapomnienie. Dobrze widać to 
na przykładzie sianokosów, gdzie jeden traktor i jeden człowiek wystarczą 
za żeńców i dziewczęta zgrabiające siano. Dobrze, że chociaż siano pach-
nie jak kiedyś.

Kibicowanie na Rynku

Oglądając zmagania polskiej reprezentacji na Mistrzostwach Europy - po pierwszych dwóch 
meczach mamy dwojakie odczucia. Cieszymy się z pewnego już awansu do kolejnej rundy, ale też 
martwi mała, jak dotąd, skuteczność naszego eksportowego ataku. Liczymy, że w trzecim meczu 
w grupie, przeciw Ukrainie, nasi piłkarze wreszcie się odblokują i posypią się gole.

Za to kibice nie zawodzą - na stadionach Francji robią furorę, zaś ostrzeszowianie, którzy nie 
mieli okazji pojechać na EURO, mogą kibicować na ostrzeszowskim Rynku, gdzie „strefę kibica” 
urządziła znajdująca się tam pizzeria. Pomysł świetny i wielu tutejszych kibiców z tego wspól-
nego przeżywania meczów Polaków (i nie tylko) korzysta. Oby mogli dopingować polskie orły aż 
do finału!

Chaplin i „Czerwie” pod basztą

W sobotni wieczór miłośnicy 
starych filmów mogli w kinie „pod 
chmurką”, a konkretnie na dzie-
dzińcu ostrzeszowskiej baszty 
obejrzeć obraz „Charlie żołnie-
rzem”. Film, jak to z Chaplinem - 
zabawny, a do tego niemy. Nie zna-
czy to, że seans upłynął w kom-

pletnej ciszy - przeciwnie - przez 
cały czas widzom towarzyszyła 
muzyka grana „na żywo” przez 
zespół „Czerwie”. Już po raz trzeci 
ten kwartet muzyków z Wadowic 
gościliśmy w Ostrzeszowie. Grali 
tu na „Nosferatu”, przed rokiem, 
również pod basztą, akompanio-
wali do przedwojennej wersji filmu 
„Pan Tadeusz”, teraz przyszła pora 
na Chaplina. Sądząc po reakcjach 
publiczności, można wierzyć, że to 
nie ostatnia wizyta grupy „Czerwie” 
w Ostrzeszowie i nie ostatni niemy 
film pod basztą.

Szczupakowy okaz

Nieczęsto zdarza się złowić taką rybę! Sztuka ta udała się panu 
Andrzejowi Roszakowi, który w ubiegły poniedziałek, pod wieczór, 
w stawie PZW złowił szczupaka o długości 94cm, ważącego 9kg.

Gratulujemy i dziękujemy za informację.

Dokończenie ze str. 1.
Strażników niepokoi jednak 

fakt, że ktoś w ogóle zastawił 
sidła w mieście, na chodniku.

- Były one dość duże, gdyby 
wpadło w nie 
dziecko, to skutki 
mogłyby być 
naprawdę opła-
kane. Tym razem 
w sidła złapał 
się kot, ale prze-
cież to wszystko 
mogło skończyć 
się inaczej - dodaje 
komendant Drzy-
zga. - To bar-
dzo niebezpieczne 
urządzenie. Kie-
dyś ludzie uży-
wali podobnych rzeczy do łapa-
nia szczurów, ale te sidła, które 
znaleźliśmy na Norweskiej, 
były za duże, aby łapać w nie 
szczury. Być może ktoś chciał 
zastawić pułapkę na lisa? Nie 
wiem... To pierwszy taki przy-

padek, będziemy pytać miesz-
kańców, czy podejrzewają, kto 
mógł to zrobić. Mam nadzieję, 
że uda nam się ustalić sprawcę.

Oburzenia nie kryje rów-

nież właścicielka schroniska 
w Niedźwiedziu.

- Kotek trafił do nas uśpiony. 
Mam nadzieję, że szybko doj-
dzie do siebie. Czy ktoś, kto 
to zrobił, naprawdę nie zda-
wał sobie sprawy z tego, jakie 
to może mieć konsekwen-

cje? - pyta wzburzona. - Gdyby 
w te sidła wpadło dziecko, to 
mogłoby zostać ciężko oka-
leczone. Podejrzewam, że 
ktoś kupił sobie to urządzenie 

w Internecie, używanie tego 
typu rzeczy jest zabronione.

Nieodpowiedzialność, głu-
pota, bezmyślność, a może 
okrucieństwo? Wierzymy, że 
sprawca zostanie ujęty i odpo-
wie za swój czyn.

A. Ł.

KTO ZASTAWIŁ SIDŁA 
NA NORWESKIEJ?

KTO ZASTAWIŁ SIDŁA 
NA NORWESKIEJ?
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Tak naprawd  to przymierza am 
si  do zorganizowania tego spotkania 
ju  ze trzy lata

W ze-

sz ym roku stwierdzi am, e w ko -
cu od czego  trzeba zacz , przede 
wszystkim zale a o mi na tym, eby 
spotka  si  ze swoimi uczennicami 
w jakim  ciep ym, rodzinnym miejscu, 
st d w a nie agroturystyka w Rojowie. Niestety, nie wszystkie moje 

uczennice mog y na to spotkanie przy-
by ,  jednak jest mi bardzo mi o, e na 

moje zaproszenie odpowiedzia o a  tyle 
dziewczyn - 

- Pozmienia y si  te moje kobietki. 
Niektórych nie widzia am, odk d tylko 
sko czy y u mnie praktyki. Przyznam, 
e mia am problem, eby rozpozna  

kilka z nich, wszystkie jednak zmieni y 
si  na korzy  - 

O niektórych rzeczach dowiedzia-
am si  dopiero po latach, w a nie na 
tym spotkaniu - By o 
bardzo sympatycznie. 

A. . 

W.

Organizatorzy: 
Ania i B a ej
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Lecia o mi si  bardzo fajnie 
 - Pierw-

szy raz w yciu lecia em samolotem, 
z góry wiat jest inny, pi kniejszy, 
bardziej kolorowy.

K. Juszczak 

Helikopter atrakcj  festynu rodzinnego w Bobrownikach

- Lecia o mi si  bardzo fajnie 

K PI SKI, 
WIERUSZOWSKI, OSTRZESZOWSKI, ITD.



 
„Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na łamach którego możesz zaprezentować swoje poglądy i podzielić się zainteresowaniami z mieszkańcami całej Ziemi Ostrzeszowskiej. 22.06.2016 „Czas Ostrzeszowski” jest prywatnym pismem, na łamach którego możesz zaprezentować swoje poglądy i podzielić się zainteresowaniami z mieszkańcami całej Ziemi Ostrzeszowskiej.22.06.2016

Choć kapryśna pogoda próbowała 
popsuć organizatorom szyki, to zaplano-
wany na minioną niedzielę festyn w Sie-
dlikowie odbył się i przyciągnął sporą 
grupę ludzi.

Tym razem tematyką festynu był przy-
padający na ten rok jubileusz 750-lecia 
wsi.

Rozpoczęło się od turnieju piłkarskiego, 
w którym to wystartowali młodzi spor-
towcy ze szkół w Doruchowie i Siedliko-
wie. Pierwsze miejsce w tych rozgryw-
kach zajęli chłopcy z Doruchowa. Dru-
gie i trzecie przypadło zawodnikom z Sie-
dlikowa.

Jak na tego typu imprezach bywa, nie 
zabrakło atrakcji (darmowych) dla dzieci 
- dmuchanych zamków, olbrzymich kul, 
eurobungee.

Nieco starszym podobał się z pew-
nością występ kabaretu EWG z Doru-
chowa, który bawił publiczność przez 
niemalże godzinę. W tym czasie bogato 
zaopatrzony bufet serwował domowe cia-
sto, lody, kiełbaskę z grilla oraz napoje 
„chłodzące”.

Mieszkańcy Siedlikowa świetnie pora-
dzili sobie w konkursie „gwary siedlikow-
skiej”. Większość osób, która brała udział 

w tej zabawie, nie miała problemu z prze-
tłumaczeniem takich słów jak pierduśnica, 
trupie ziele, szwajsować czy redyska. 
Z językowymi zadaniami najlepiej pora-
dziła sobie pani Renata Szymańska, zdo-
bywając 49 punktów na 51 możliwych.

Największą dawkę śmiechu wywo-
łał turniej rodzinny - wystartowały w nim 
cztery, trzyosobowe rodziny. Było o co 
walczyć, ponieważ nagrodą główną był 
wyjazd do Karpacza. Rodziny musiały 
wykazać się nie lada zręcznością podczas 
biegu ze skrzynkami, do łatwych nie nale-
żała również konkurencja polegająca na 

celnym strzale jajkiem w łopatę (rzucało 
dziecko) i szybkim przewiezieniu żony na 
taczce. Ostatecznie zwyciężyła rodzina 
Królikiewiczów z Ostrowa Wielkopol-
skiego i to ona pojedzie na weekend do 
Karpacza.

Wieczorem dla młodzieży i dorosłych 
zorganizowana została zabawa taneczna 
prowadzona przez DJ DoDo.

Siedlików po raz kolejny udowodnił, że 
potrafi się dobrze bawić.

Imprezę zorganizował zarząd LZS Sie-
dlików wraz z zarządem powiatowym PSL.

A. Ławicka 

12 czerwca w Szkole Podsta-
wowej w Rojowie odbył się Festyn 
Rodzinny, podczas którego świę-
towano Dzień Matki, Dzień Ojca 
i Dzień Dziecka. W szkole zjawili 
się nie tylko uczniowie i nauczy-
ciele, ale również rodzice i zapro-
szeni goście. Przybyłych powitała 
dyrektor szkoły, p. Sabina Józefiak, 
która zaprosiła do obejrzenia części 
artystycznej w wykonaniu uczniów 
i nauczycieli naszej szkoły. Naj-
pierw wiersze dla rodziców wyre-
cytowały maluchy z oddziału przed-
szkolnego. Dzieci zaśpiewały także 
piosenki o swojej miłości do mamy 
i taty. Później na scenie pojawiły się 
pierwszaki, które zachwyciły gości 
recytacją i śpiewem. Odegrano też 
przedstawienie pt. „Kopciuszek”, 
w którym występowali uczniowie 
klas IV-VI i nauczyciele. Zabawne 
dialogi i sceny sprawiły, że widow-
nia nie mogła powstrzymać śmie-
chu i oklasków. Członkowie zespołu 
muzycznego „Gawroszki” zagrali 

utwory na dzwonkach.
Po zakończeniu apelu dzieci 

odśpiewały „Sto lat!” i wręczyły 
rodzicom własnoręcznie zrobione 
upominki i laurki. Nie był to jed-
nak koniec atrakcji przygotowa-
nych dla rodzin. Trzeba zaznaczyć, 
że w organizację festynu włączyła 
się Rada Sołecka wsi Rojów, Koło 
Gospodyń Wiejskich, Rada Rodzi-
ców. Na dzieci czekał dmuchany 
zamek oraz trampolina. Można 
było przejechać się samochodem 
terenowym. W tym czasie rodzice 
mogli spróbować pysznego cia-
sta, a potem wziąć udział w kon-
kursie strzeleckim o nagrodę soł-
tysa w kategorii pań i panów. Każdy 
mógł również sprawdzić stan swo-
jego zdrowia: zmierzyć ciśnienie, 
sprawdzić tętno i poziom cukru we 
krwi. Nad prawidłowym przebie-
giem pomiarów czuwała pani higie-
nistka. Wiele emocji wzbudziły kon-
kursy rodzinne. Uczestnicy musieli 
wykazać się umiejętnościami pla-
stycznymi i sprawnością fizyczną. 
Atrakcją były zabawy z klaunem 
Ropsikiem. Razem puszczaliśmy 

ogromne bańki mydlane, bawiliśmy 
się ciastoliną, piaskiem kinetycz-
nym, chustą, malowaliśmy twarze. 
Dzieci otrzymały drobne upominki. 
Nie zapomnieliśmy również o pol-

skich piłkarzach, którzy 12 czerwca 
rozgrywali swój pierwszy mecz 
w Mistrzostwach Europy. Dziel-
nie im kibicowaliśmy. Najwierniejsi 
kibice przyszli na festyn zaopatrzeni 

w piłkarskie szaliki i koszulki.
Tegoroczny festyn należał do 

udanych. Było ciepło i słonecznie, 
a humory dopisywały wszystkim.

Hanna Śmiatacz

Sporo atrakcji czekało na dzieci, które 
28 maja przybyły na plac przy OSP w Kor-
pysach, by wspólnie z rodzinami święto-
wać Dzień Dziecka. I choć pogoda tego 
dnia była bardzo kapryśna - nawałnica, 
która przeszła nad Ostrzeszowem, dała 
się również we znaki mieszkańcom tej 

wioski, to pod wieczór zrobiło się już cał-
kiem pogodnie i, mimo wszystko, imprezę 
można zaliczyć do udanych.

Organizatorzy zadbali o to, aby naj-
młodsi nie narzekali na nudę.

Muzyka, jaka rozbrzmiewała po wsi, 
zachęcała nie tylko tych młodszych, ale 

i starszych do wspólnej zabawy. Z godziny 
na godzinę przybywało osób.

Było stoisko z barwnymi balonami, 
konkursy i słodkie upominki dla dzieci, 
a także duża, czekoladowa fontanna i to 
chyba ona wywołała najwięcej radości.

Nieco później, gdy na dworze zapa-
dał już zmierzch, w Korpysach rozpalono 

ognisko - pieczono kiełbaski, a nawet 
ziemniaki, które stanowiły wyborny doda-
tek do poznańskiej gziki, przygotowanej 
przez panią Małgorzatę Kusińską.

I tak upłynął czas tego spotkania. 
Kolejne już za rok.

A. Ł. 
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DZIEŃ DZIECKA W KORPYSACH

Dokończenie ze str. 1.
Pierwsza z konkurencji pod hasłem: 

„Dobra woda zdrowia doda” polegała na 
przenoszeniu wody w małych pojemnicz-
kach do większego, po czym ilość zgro-
madzonej wody mierzono. Najsprawniej-
szymi „wodolejami” okazali się zawod-
nicy z Marszałek, wyprzedzając Kuźnicę 
Bobrowską i Kopeć. Druga konkurencja 
była piłkarsko-kręglarska. Chodziło o to, 
by, kopiąc piłkę, strącić jak najwięcej krę-
gli. Pełnej puli (10 pkt) nikt nie zgarnął, ale 
sześć strąceń zaliczyły drużyny Książenic 

i Bukownicy. W tej ostatniej grali m.in. soł-
tys R. Caliński i radny Z. Warszawski.

Najbardziej widowiskową konkuren-
cją był wyścig rydwanów. Wymagała ona 
silnych nóg i rąk od ciągnących rydwan 
oraz sprawności we władaniu mieczem 
od powożącego rydwanem, który w trak-
cie jazdy musiał strącać ustawione po 
lewej i prawej stronie butelki z wodą. 
Ominięcie jednej kosztowało dodanie 5 
sekund. W każdym biegu startowały po 
dwa rydwany, co potęgowało emocje, bo 
walczono nie tylko z czasem. Najszybszy 

przejazd odnotowała Kuźnica Bobrow-
ska (20,08 s), o włos wyprzedzając Mar-
szałki, co sprawiło, że po trzech konkur-
sach obie ekipy miały po 36 pkt. Zabójcza 
dla drużyny Kuźnicy Bobrowskiej okazała 
się następna konkurencja - wbijanie gwoź-
dzia w pień.

- Czy musieliście dać takie długie gwoź-
dzie - pytała pani sołtys Kuźnicy, zmaga-
jąca się z wbijaniem bratnala. Niestety, 
ekipa współliderująca uzyskała tu najsłab-
szy czas i … 0 pkt. Zwycięsko z wbijania 

10-cm gwoździ wyszły Giżyce.
O tym, że Michał Jerchel był ostat-

nim przed wojną burmistrzem Grabowa, 
że miasto otrzymało prawa miejskie 20 
sierpnia 1416 r., że na ul. Kępińskiej stała 
przed wojną świątynia żydowska, a także 
i to, że król Władysław Łokietek nocował 
w grodzie nad Prosną oraz wiele innych 
informacji uzupełniających naszą wiedzę 
o Grabowie można było posiąść, uważ-
nie przysłuchując się uczestnikom ostat-
niej konkurencji. Był to quiz, w którym 

występowały drużyny w pełnych skła-
dach, a zestawy pytań (po dwa) losował 
sołtys każdej z wiosek. Startujący mieli do 
wyboru jedną z trzech odpowiedzi. Wie-
dza odpowiadających okazała się dość 
rozległa, bo aż 10 ekip poprawnie odpo-
wiedziało na oba pytania, a tylko dwie 
zupełnie myliły się w odpowiedziach.

To była ostatnia konkurencja, lecz nie 
koniec zmagań, bo o drugim miejscu 
musiała zdecydować dogrywka - rzuty do 
kosza. Stanęły do niej zespoły Bobrownik 

i Kuźnicy Bobrowskiej i to ci drudzy jed-
nym celnym rzutem przechylili szalę zwy-
cięstwa.

VII Turniej Sołectw dobiegł końca. 
Zwycięska piątka z Marszałek jedzie 
w nagrodę na trzy dni do Brukseli (za 
sprawą europosła A. Grzyba) i otrzymuje 
z rąk burmistrza Z. Cegły okazały puchar. 
Są też inne cenne upominki dla pierw-
szych trzech drużyn oraz pamiątkowe pla-
kietki dla pozostałych. Ale głównie cho-
dziło tu o dobrą zabawę, co organizato-

rom udało się na 102!
K. Juszczak

WYNIKI TURNIEJU
1.MARSZAŁKI (56 pkt)
2. Kuźnica Bobrowska (46 pkt)
3. Bobrowniki (46 pkt)
4. Bukownica (44 pkt)
5. Grabów nad Prosną (43 pkt)
6. Grabów Pustkowie oraz Skrzynki (po 
39 pkt)
8. Kopeć (37 pkt)

9. Książenice (36 pkt)
10. Palaty (34 pkt)
11. Siekierzyn (33 pkt)
12. Giżyce (32 pkt)
13. Chlewo i Zawady (po 31 pkt)
15. Grabów Wójtostwo (29 pkt)
16. Smolniki (28 pkt)

1. Marszałki
(w składzie: Agnieszka Woźniak, Grze-
gorz Idzikowski, Marcin Stempin, Jakub 
Szczepański, Cezary Rachuta oraz soł-
tys Beata Janicka

2. Kuźnica Bobrowska
(w składzie: Piotr Ryżak, Mirosław 

Mieszała, Mirosław Felich, Sławomir 
Kempa i sołtys Mirosława Piasecka-
Tworek)

3. Bobrowniki
(w składzie: Katarzyna Śmiatacz, Kor-
nel Drzazga, Tomek Gołdyn, Marcin 
Drzazga i sołtys Ignacy Śmiatacz)

W TURNIEJU SOŁECTW - GÓRĄ MARSZAŁKI!
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Wejście w życie ustawy o obrocie zie-
mią rolną w dniu 30 kwietnia tego roku 
spowodowało ogromne zamieszanie na 
rynku nieruchomości i w bankach. Celem 
wprowadzenia ustawy było w znacznej 
mierze zabezpieczenie ziemi przed wyku-
pem przez obcokrajowców i ludzi, którzy 
nie gwarantują, że będzie ona uprawiana.

Po wejściu w życie ustawy nabyć zie-
mię rolną może w zasadzie jedynie rol-
nik indywidualny, który posiada nie wię-
cej niż 300 hektarów, ma kwalifikacje rol-
nicze oraz co najmniej od 5 lat prowadzi 
gospodarstwo rolne. Musi on dodatkowo 
mieszkać na stałe na terenie gminy, gdzie 
posiada co najmniej jedną działkę rolną. 
Poza tym do zakupu ziemi są uprawnieni 
bliscy rolników indywidualnych, samo-
rządy, Kościół i związki wyznaniowe.

Ustawa nie obejmuje gruntów o pow. 
do 3000m2, zabudowanych siedlisk 
o pow. do 0,5ha, gruntów, które w dniu 
wejścia w życie ustawy miały wydane 
ostateczne decyzje o warunkach zabu-
dowy, oraz takich, które w planie zago-
spodarowania przestrzennego są prze-
znaczone na cele inne niż rolne.

Zmianie uległy również przepisy o księ-
gach wieczystych i hipotece. Zmiana prze-
pisów okazała się szczególnie uciąż-
liwa dla osób, które starają się o kredyt 
na budowę domu - mają ogromny pro-
blem z jego uzyskaniem. Kredytodawcy 
wstrzymują procedury kredytowe, bo nie 
mogą ustanowić na nieruchomościach 
o statusie rolnym hipoteki w odpowied-
niej wysokości.

Przed 30 kwietnia banki brały pod 
uwagę, że wartość nieruchomości 
w miarę postępu prac budowlanych 
będzie rosła. Pożyczały więcej, niż wyno-
siła jej wartość w momencie udziele-

nia kredytu i wpisywały od razu odpo-
wiednio wysoką hipotekę, udzielając 
kredytu, a wartość gruntu rosła wraz 
z realizacją budowy domu. Po noweliza-
cji suma zabezpieczenia, która jest wpi-
sana w księdze wieczystej, nie może być 
wyższa od aktualnej wartości rynkowej tej 
nieruchomości.

Do wniosku o wpisanie hipoteki na 
nieruchomości należy dostarczyć ope-
rat szacunkowy. Sąd odrzuci wniosek 
o wpis, gdy hipoteka będzie przewyższała 
aktualną wartość nieruchomości, i nie 
uwzględni jej wartości „w przyszłości”, 
czyli np. po wybudowaniu domu. Z tego 
powodu banki odrzucają wnioski o kredyt 
hipoteczny na budowę.

Problem nie dotyczy ziemi rolnej, która 
w miejscowych planach zagospodarowa-
nia przestrzennego przewidziana jest pod 
zabudowę. W większości gmin takich pla-
nów jednak nie ma lub obejmują tylko nie-
wielką część gruntów, to powoduje, że 
praktycznie każdy grunt nieobjęty planem 
można uznać za rolny.

Problem z zaciągnięciem kredytu mają 
nawet właściciele działek rolnych nieob-
jętych ustawą, czyli o powierzchni mniej-
szej niż 3000m2. Ustawa o obrocie ziemią 
rolną ich nie obejmuje, ale nie zadbano 
o to, by nie obejmowały ich także prze-
pisy regulujące wysokość zabezpieczeń 
hipotecznych. W związku z tym również 
na tych działkach rolnych nie można usta-
nowić hipoteki przewyższającej 150% ich 
obecnej wartości.

Banki zniechęca również widmo postę-
powania egzekucyjnego, jeśli kredyto-
biorca nie wywiązałby się z umowy kre-
dytowej. W przypadku egzekucji długu, 
nieruchomość rolna o powierzchni więk-
szej niż 3000m2 może być sprzedana 

tylko rolnikowi indywidualnemu, co bar-
dzo ogranicza krąg potencjalnych nabyw-
ców i możliwość odzyskania środków 
przez bank.

Niektóre banki powróciły do proceso-
wania wniosków klientów, których pro-
blem dotyczy, ale np. uzależniają wypłatę 
środków z kredytu od uzyskania wpisu 
do hipoteki, w przeciwnym razie umowa 
kredytowa będzie anulowana. Kolejnym 
z proponowanych rozwiązań dla kredy-
tobiorców jest zmiana klasyfikacji działki 
z rolnej na budowlaną. Można też zawnio-
skować o kredyt, proponując jako zabez-
pieczenie inną nieruchomość, akcepto-
waną przez bank.

Do czasu wprowadzenia zmian łago-
dzących zapisy ustawy, obrót gruntami 
bez planu zagospodarowania przestrzen-
nego może zostać wstrzymany, być może 
też gminy będą szybciej uchwalać plany. 
Prognozuje się też wzrost cen nierucho-
mości, objętych planem zagospodaro-
wania przestrzennego. Wartość gruntów 
rolnych może z kolei spaść, bo po wpro-
wadzeniu ustawy krąg osób, które mają 
prawo je kupić, został znacznie ograni-
czony, a ci, którzy mogą, będą dyktować 
ceny.

Okazuje się, że kłopot dla właścicieli 
nieruchomości sprawiają też obowią-
zujące od 30 kwietnia przepisy ustawy 
o lasach. Dają one Lasom Państwowym 
prawo do pierwokupu nieruchomości 
oznaczonych jako las w ewidencji grun-
tów i budynków, przeznaczonych do zale-
sienia określonego w miejscowym pla-
nie zagospodarowania przestrzennego 
albo w decyzji o warunkach zabudowy 
i zagospodarowania terenu, a także tych 
pokrytych roślinnością leśną o zwartej 
powierzchni, co najmniej 0,10ha, objętych 
uproszczonym planem urządzenia lasu.

Jeżeli nadleśniczy reprezentujący 
Skarb Państwa uzna, że cena transak-
cyjna jest zbyt wysoka, może powołać się 
na wycenę gruntów wg przepisów ustawy 
o gospodarce nieruchomościami i usta-
lić ją w drodze operatu szacunkowego. 
To powoduje, że sprzedający nierucho-

mości, do których przynależy nawet skra-
wek lasu, rezygnują z transakcji, bojąc 
się przejęcia ich za bezcen przez Lasy 
Państwowe.

Niedawno Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi przyznało, że pojawiły 
się pewne komplikacje po wprowadze-
niu nowych przepisów i zapewniono, że 
w najbliższym czasie przy współudziale 
Ministerstwa Sprawiedliwości podjęte 
zostaną rozmowy z przedstawicielami 
banków w celu wypracowania rozwiąza-
nia zaistniałego problemu.

W chwili obecnej istnieje jedynie kilka 
sposobów, które umożliwiają kredytowa-
nie nieruchomości objętych ustawą lub 
ich sprzedaż. Nie ma jednak uniwersal-
nego rozwiązania i do czasu wprowadze-
nia nowelizacji każdy przypadek należy 
traktować indywidualnie.

Jeśli ktoś zgłosi się do nas w tej spra-
wie, zrobimy wszystko, by pomóc w uzy-
skaniu kredytu hipotecznego na wyma-
rzony dom lub w sprzedaży nieruchomo-
ści - mówi Jerzy Wrotek z Biura Nieru-
chomości Horyzont z Ostrzeszowa.

19 czerwca w Rojowie rozegrano 
Miejsko-Gminne Zawody Sportowo-
Pożarnicze. Cieszyły się one sporym 
zainteresowaniem i dostarczyły wielu 
emocji. Organizatorem była jednostka 
OSP w Szklarce Myślniewskiej wspól-
nie z Zarządem Oddziału Miejsko-
Gminnego Związku OSP RP w Ostrze-
szowie i Urzędem Miasta i Gminy.

Impreza rozpoczęła się przemarszem 
uczestników, których na miejscu zawo-
dów powitał dh Mieczysław Mądry, 
prezes Zarządu Oddziału Miejsko-
Gminnego Związku OSP RP w Ostrze-
szowie wraz z przedstawicielami 
samorządu. Druh prezes podkreślił, że 
zawody poprzedzają wielotygodniowe, 
intensywne treningi, a sama rywalizacja 
będzie sprawdzianem wyszkolenia dru-
hów-ochotników. - Zawody są nie tylko 
okazją do konfrontacji i pokazania swo-
ich umiejętności, ale również do zapre-

zentowania sprzętu bojowego. To rów-
nież forma dobrej zabawy - powiedział.

W rywalizacji udział wzięła rekor-
dowa ilość zespołów, bo aż 25 - 15 
seniorskich (11 męskich, 4 żeńskie) 
oraz 10 młodzieżowych (6 chłopię-
cych i 4 dziewcząt). Wokół boiska RLKS 
„Ajax” Rojów zgromadziła się liczna 
grupa widzów, choć część z nich zakoń-
czyła kibicowanie po nadejściu ulew-
nego deszczu.

W najbardziej prestiżowej rywaliza-
cji seniorów Puchar Burmistrza obro-
nili druhowie ze Szklarki Myślniew-
skiej, występujący w roli gospodarzy 

zawodów. To już 26. - jak policzył pre-
zes Ryszard Kupijaj - triumf w historii tej 
jednostki. W kategorii pań trwającą 5 lat 
(!) dominację OSP Zajączki przełamały 
w końcu druhny z OSP Ostrzeszów.

Zwycięskie drużyny uhonorowane 
zostały pucharami, dyplomami oraz 
upominkami rzeczowymi. Zawodom 
towarzyszyły dodatkowe atrakcje, 
takie jak choćby przejazdy bryczką czy 
zabawa taneczna.

Warto nadmienić, że już w najbliż-
szą sobotę, 26 czerwca, na stadio-
nie w Ostrzeszowie rozegrane zostaną 
Wojewódzkie Zawody Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych według Regula-
minu CTIF. Powiat Ostrzeszowski repre-
zentowany będzie przez Młodzieżową 
Drużynę Pożarniczą OSP Kraszewice 
(w grupie chłopców) oraz Młodzieżową 

Drużynę Pożarniczą OSP Zajączki (w 
grupie dziewcząt).

WYNIKI MIEJSKO-GMINNYCH 
ZAWODÓW SPORTOWO-

POŻARNICZYCH ROJÓW - 
19 czerwca 2016r.

Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze 
Dziewcząt

1. OSP Myje (1027 pkt)
2. OSP Zajączki (1022 pkt)
3. OSP Ostrzeszów (1013 pkt)
4. OSP Siedlików (1004 pkt)

Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze 
Chłopców

1. OSP Zajączki (1039 pkt)
2. OSP Myje (1038 pkt)
3. OSP Szklarka Myśl. (1023 pkt)
4. OSP Szklarka Przyg. (1012 pkt)
5. OSP Ostrzeszów (1001 pkt)
6. OSP Rogaszyce (987 pkt)

Seniorzy - grupa żeńska
1. OSP Ostrzeszów (114 pkt)
2. OSP Zajączki (115 pkt)
3. OSP Bledzianów (130 pkt)
4. OSP Myje (133 pkt)

Seniorzy - grupa męska
1. OSP Szklarka Myśln. (89 pkt)
2. OSP Bledzianów (93 pkt)
3. OSP Siedlików (93 pkt)
4. OSP Zajączki (101 pkt)
5. OSP Niedźwiedź (105 pkt)
6. OSP Korpysy (106 pkt)
7. OSP Kochłowy-Turze (110 pkt)
8. OSP Myje (112 pkt)
9. OSP Rogaszyce (118 pkt)
10. OSP Ostrzeszów (128 pkt)
11. OSP Szklarka Przyg. (dyskwalifi-
kacja)

Wojciech Bąk
www.ostrzeszow.pl

Nowa ustawa o obrocie ziemią rolną

TRUDNIEJ KUPIĆ GRUNT, 
TRUDNIEJ SIĘ WYBUDOWAĆ... 

DRUHOWIE ZE SZKLARKI MYŚLNIEWSKIEJ 
OBRONILI PUCHAR BURMISTRZA

DRUHOWIE ZE SZKLARKI MYŚLNIEWSKIEJ 
OBRONILI PUCHAR BURMISTRZA
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Z N A J D
M. acina

XIII Olimpiada J zykowa 

Zapraszamy na kolejn¹ edycjê 
"Wakacyjnego Klubu ¯aka"

W programie:
1. Cykl zajêæ specjalistycznych dla dzieci 3-7 lat
2. Atrakcyjne gry i zabawy logiczno-jêzykowe
3. Dla wytrwa³ych "Nocka w ¯aczku"

tel. zg³oszeniowy - 603 943 700 (zg³oszenia do 24.06.br.)

Za to , e jeste  przy moim boku,
e pokazujesz mi drog  w mroku,

za to, e dni moje t cz  malujesz
dzi , Tato i Mamo, 
z g bi serca Wam dzi kuj .

Bo ena Kulig

A. . i A.K.  

Organizacja 
imprez 

dla dzieci!
tel. 726 533 582

Polub nas: 
www.facebook.com/rRopsik/
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Natalia wistak-Trawi ska

PK
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G. Grzesik

K. Koci ska

(a)

E. Perdaszek

Spo eczno  Gimnazjum nr 1 
w Ostrzeszowie
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Motto na nadchodz cy tydzie
Mia e  ojca, który Ci  szanowa . Zawdzi czasz mu swoj  moc, swoj  si , 

wszystko. Jemu i szacunkowi, którym Ci  obdarzy . Siba Shakib

Mo
Mia e  ojca, który

wszystko. Jem

H o r o s k o p

SPECJALISTYCZNY
GABINET

ALERGOLOGICZNY

K. Lipi ska

www.powiatostrzeszowski.pl

Wspania ych ojców i fantastycznych 
z nimi prze y

yczy 
Wasza wró ka 
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K. Juszczak

W. Juszczak

Jan Zieli ski, 5 dan
 Karate Shotokan/WKF
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K.J.

A. Winny
W.J.

 Czasy, kiedy mogliśmy objadać się do 
woli, dla wielu z nas minęły bezpowrotnie. 
Wciąż z zazdrością zerkamy w przeszłość 
i wspominamy beztroskie lata. W młodo-
ści nawet przez moment nie przyszłoby 
nam do głowy zastanawiać się nad tym, co 
zjeść. Zwracać uwagę na jakieś kalorie? To 
absurd! Mogliśmy bez skrupułów spełniać 
wszystkie swoje smakowe zachcianki i nie 
tyć ani grama. Ale cóż, człowiek się starzeje, 
więc i przemiana materii coraz bardziej 
szwankuje. Teraz pozostają nam jedynie 
westchnienia, skargi i żale, no i... ta okropna 
bezradność. 

Po ukończeniu 20 roku życia, w ciągu 
każdej następnej dekady, tempo nasze-
go metabolizmu spada o kilka procent. 
Wszystko w organizmie zaczyna przebiegać 
coraz trudniej i wolniej. Mniej sprawnie 
funkcjonują nasi wewnętrzni „mechanicy, 
przewoźnicy i obrońcy”. Powoli wyczerpuje 
się także magazyn części zamiennych dla 
komórek. Organizm staje się coraz bardziej 
oszczędny, ba, można powiedzieć, że wręcz 
chytry. Działa już znacznie rozważniej niż 
kiedyś. Aby zapanować nad postępującym 
chaosem, nie trwoni już bezużytecznie 
energii, lecz skrupulatnie kumuluje na 
trudniejsze czasy. No cóż, dla nas oznacza 
to najczęściej przyrost wagi i mniej atrak-
cyjny wygląd. 

Chociaż tempo przemiany materii 
w sposób naturalny obniża się z wiekiem, 
to jednak, przy pomocy niewielkich zmian 
w naszym sposobie życia, możemy mieć 
wpływ na to, jak szybko to nastąpi i w jakim 
stopniu. Wielu z tych, którzy w późniejszym 
wieku zaczęli dbać o siebie, zwiększyli swo-
ją aktywność fi zyczną i zmienili sposób 
odżywiania, o dziwo, osiągnęli tempo me-
tabolizmu wyższe niż w młodości. 

Ale chwileczkę, co to właściwie jest ten 
„metabolizm”? Na nasze potrzeby w zupeł-
ności wystarczy, gdy będziemy określać 
go jako sposób i tempo spalania kalorii 
przez organizm. Za chwilę dowiemy się, 
jak ogromne znaczenie w regulowaniu 
tego procesu mają czynniki takie jak: wła-
ściwa dieta, hormony, aktywność fi zyczna 
czy odpoczynek. Jak się okaże, czynniki 

te możemy doskonale kontrolować, mo-
dyfi kować i wykorzystywać do osiągania 
upragnionych celów.

Pożywienie jako źródło 
energii

Ustrój człowieka jest skomplikowaną 
maszyną, która dla prawidłowego funk-
cjonowania potrzebuje paliwa. Tym pali-
wem jest nasze pożywienie. Różnorodność 
produktów żywnościowych sprawia, że 
możemy przygotowywać rozmaite mie-
szanki paliwowe, różniące się nie tylko 
zawartością energii, ale także poziomem 
substancji przyspieszających jej spalanie. 
Gdy przygotujemy mieszankę o zbyt dużej 
energetyczności, a potem nie uruchomi-
my odpowiednich silników w komórkach 
mięśniowych, nadmiar energii wędruje 
do zbiorników zapasowych, zlokalizowa-
nych w tkance tłuszczowej, a te są, niestety, 
bardzo pojemne. Dostarczanie ciągłych 
nadwyżek energetycznych prowadzi nie-
uchronnie do nadwagi i otyłości. Prostą 
i logiczną metodą walki z nadmiarem kilo-
gramów wydaje się więc ograniczanie ilości 
pożywienia. Niestety, tylko do pewnego 
momentu. Gdy schodzimy z kalorycznością 
naszej diety za nisko lub zbyt gwałtownie, 
droga ta okazuje się błędna. Organizm 
zaczyna się bronić i wytwarzać specyfi czne 
blokady, aby przeżyć trudny okres. Jedną 
z form tej obrony jest zaniżanie tempa 
przemiany materii. W pierwszym tygodniu 
stosowania ujemnego bilansu energetycz-
nego tempo metabolizmu zmniejsza się tak 
gwałtownie , że osoba 30-letnia uzyskuje 
przemianę materii starca. Czy doprawdy 
o to nam chodzi? Z pewnością nie. Na-
szym zadaniem jest jej przyspieszanie, 
a nie spowalnianie, dlatego uważajmy ze 
zbyt drastycznym ograniczaniem jedzenia. 
Pamiętajmy, że pożywienie jest jednym 
z głównych czynników zwiększających 
przemianę materii. Składniki pokarmo-
we, dostając się do naszego organizmu, 
podlegają skomplikowanym reakcjom, 
a to wymaga sporych nakładów energii 
i zwiększonego tempa metabolizmu. Na 
szybkość tych przemian ogromny wpływ 

ma skład diety. Białko zwiększa przemianę 
materii o 25%, węglowodany o 6%, a tłusz-
cze o 5-10%. Szacuje się, że prawidłowo 
zestawiona dieta zwiększa tempo meta-
bolizmu o 10%. Jasno więc z tego wynika, 
że nie warto się głodzić.

 W naszej diecie powinniśmy przede 
wszystkim ograniczać tłuszcze zwierzęce, 
które dla naszego organizmu są jedynie 
źródłem energii i praktycznie w 100% ma-
gazynowane w formie tkanki tłuszczowej. 
Znacznie korzystniej zastępować je surowy-
mi olejami roślinnymi i tłuszczami rybimi, 
które służą do budowy ważnych związków 
w organizmie, natomiast w mniejszym 
stopniu wędrują do komórek tłuszczowych. 
W diecie warto zwiększyć udział produktów 
białkowych (chude mięso, wędliny, twaróg, 
białka jajek) które, jak wiadomo, silnie pod-
noszą przemianę materii i jednocześnie 
stanowią cenny budulec tkanki mięśnio-
wej. Pamiętajmy, że im więcej posiadamy 
mięśni, tym wyższa przemiana materii! Nie 
zapominajmy także o dużej ilości surowych 
warzyw, będących źródłem tzw. „ujemnych 
kalorii” - czyli na ich trawienie zużywane 
jest więcej energii niż one same posiadają. 
Z pewnością każdy zauważył, jak można 
się zmęczyć, chrupiąc surową marchewkę. 

Gdy spożywamy słodycze, słodkie na-
poje i białe pieczywo przemiana materii 
wzrasta niewiele, a składniki tam obecne 
niezwykle łatwo zamieniane są w tłuszcz. 
Warto więc skrupulatnie kontrolować ilość 
tych produktów w diecie. Pamiętajmy także, 
że tempo metabolizmu jest największe 
w godzinach rannych, więc róbmy tak, by 
pod koniec dnia licznik zawsze wskazywał 
90% dopuszczalnej dziennej dawki kalorii. 
Pilnując tych kilku prostych założeń ży-
wieniowych, jesteśmy w stanie podkręcić 
przemianę materii o ładnych kilka procent! 

Hormonalny ogień
 Nic nie posiada większego wpływu na 

tempo przemiany materii i spalanie tkanki 
tłuszczowej jak hormony. Bez odpowiedniej 
ich aktywności obrastamy w tłuszcz ni-
czym niedźwiedzie na zimę. Największą rolę 
w przyspieszaniu procesu spalania kalorii 
odgrywają: testosteron, hormon wzrostu, 
adrenalina, noradrenalina i hormony tar-
czycy. To często u ludziach otyłych, z niskim 

poziomem hormonów tarczycy mówi się, 
że „mają coś nie tak z hormonami”. Niski ich 
poziom (niedoczynność tarczycy) może 
wywołać silne zakłócenia metabolizmu, 
których skutkiem mogą być zaniki mięśnio-
we i nadmierne magazynowanie tłuszczu. 
Chociaż nie jest to zbyt częste zjawisko, to 
jednak osoby ze sporą nadwagą powinny 
zawsze skorzystać z badań endokrynologa. 

Wykluczając środki farmakologiczne, 
wydaje się, że niewiele możemy wpływać 
na poziom hormonów w krwiobiegu. My-
śląc tak, jesteśmy w ogromnym błędzie. Jak 
się okazuje, jesteśmy w stanie pobudzić 
wydzielanie potrzebnych nam hormonów 
wręcz na zawołanie! Bez przesady. Warun-
kiem jest jednak zmobilizowanie się do 
odpowiedniej formy ruchu. Hormony takie 
jak np. testosteron czy hormon wzrostu wy-
dzielają się najintensywniej pod wpływem 
wysiłków oporowych (siłowych). Już po 
krótkiej sesji takich ćwiczeń ich poziom we 
krwi wzrasta gwałtownie, co zapoczątkuje 
szybki rozpad komórek tłuszczowych. Gdy 
po kilkunastominutowym treningu z ob-
ciążeniem przejdziemy bezpośrednio do 
ćwiczeń aerobowych (rower stacjonarny, 
steper, marsz, itp.), możemy mieć pewność, 
że spora zawartość opróżnionych komó-
rek tłuszczowych ulegnie całkowitemu 
spaleniu. Aby jednak ćwiczenia aerobowe 
mogły zapewnić skuteczny proces spalania 
tłuszczu, muszą być wykonywane śred-
nio intensywnie.

Tak więc drugim nieodzownym kro-
kiem dla przyspieszenia metabolizmu 
i spalania tkanki tłuszczowej są odpo-
wiednio dobrane ćwiczenia. Pozwalają 
one nie tylko spalać kalorie w momencie 
samego wysiłku, ale także do 48 godzin 
po ich zakończeniu. To niesamowite, że 
przemiana materii po skończonym treningu 
może być podkręcona na kolejne dwa dni! 
Z prostych obliczeń wynika, że, ćwicząc 
przynajmniej trzy razy w tygodniu, jesteśmy 
w stanie utrzymywać zwiększone tempo 
metabolizmu praktycznie nieprzerwanie. 

Odpoczynek - dodatkowym 
kluczem do sukcesu

Pora wreszcie odpocząć po ciężko 
przepracowanym dniu i ćwiczeniach fi -
zycznych, rozładować nadmiar stresów 

i napięć psychicznych. To niezwykle ważne, 
także dla naszego metabolizmu. Gdy jeste-
śmy przepracowani i niewypoczęci, kora 
nadnerczy wzmaga wydzielanie hormonu 
stresu - kortyzolu. Spowalnia on przemianę 
materii, zwiększa rozkład białek mięśnio-
wych i ułatwia magazynowanie tłuszczu, 
co w rzeczywistości nasila nadwagę. Wy-
dzielanie kortyzolu skutecznie hamują 
produkty węglowodanowe, szczególnie 
słodycze, nic więc dziwnego, że w stresie 
najchętniej sięgamy po przeróżne łakocie. 
Niestety, łagodzenie napięć psychicznych 
przy pomocy słodkich przekąsek może 
okazać się zgubne. 

W celu właściwej regeneracji powinni-
śmy najpierw zastosować ćwiczenia rozluź-
niające i pogłębiające oddech, a następnie 
zaliczyć kilka minut relaksu w ciszy lub przy 
spokojnej muzyce. Pomocna może okazać 
się także wizyta u przyjaciół, co przyniesie 
odmianę i pomoże w wyłączeniu się. Pa-
miętajmy także o odpowiedniej ilości snu, 
który najskuteczniej działa przed północą. 

 Poradnia Dietetyczna Ostrzeszów, 
Jarocin, Krotoszyn
Piotr Kaźmierczak

tel. 603 139 239 

J.M.
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Żebyście wszyscy dożyli moich 
lat, żebyście tak jak ja - nie chorowali 
i lekarza nie znali - takie życzenia 
składała Pani Władysława Wosinek 
gościom, którzy przybyli do Domu 
Pomocy Społecznej w Marszałkach 
na jej setne urodziny.

Z powinszowaniami dla Jubilatki 
do Marszalek udał się wicestarosta 
Adam Mickiewicz z dyrektor PCPR 
Bożeną Powązką. Wśród urodzi-
nowych gości znalazła się rodzina 
Pani Władysławy, a także władze 
samorządowe Grabowa nad Prosną 
i gminy Przygodzice (skąd pocho-
dzi Jubilatka), sołtys Topoli Osiedle 
i delegacja tamtejszego Koła Gospo-
dyń Wiejskich.

Pani Władysława przyszła na świat 
jako pierwsze z sześciorga dzieci 15 
czerwca 1916 roku w Raczycach. 

Rodzice jej, Ludwik i Marianna Niewia-
domi, wywodzili się z rodziny kolejarzy 
i mieszkali w Topoli Osiedle, w domu 
kolejowym. Kiedy Jubilatka miała 2 
lata, Polska odzyskała niepodległość. 
Gdy wybuchła II wojna światowa, Pani 
Władysława miała 23 lata i wyjechała 
do Niemiec na roboty. Pracowała 
„u Niemca” w gospodarstwie rolnym 
przez 5 lat. Tak upłynęła jej wczesna 
młodość. Po powrocie do kraju praco-
wała jako gosposia w Ostrowie Wlkp. 

W 1948 roku wyszła za mąż (prze-
żyli w zgodzie i szacunku 55 lat); 
urodziła 4 dzieci: 3 synów i córkę. 
Syn Stanisław mieszka w Holandii, 
syn Piotr w Grabowie, a córka Bar-
bara w Rudzie Śląskiej. Pani Wła-
dysława doczekała się ośmiorga 
wnucząt.

Jubilatka jest osobą towarzy-
ską i lubianą. Mieszkając w Topoli, 
chętnie uczestniczyła w spotkaniach 
okolicznościowych organizowanych 
przez Koło Gospodyń Wiejskich. 
Z mężem Marianem często jeździli 
na wycieczki, do sanatorium, odwie-
dzali sanktuaria i chodzili do teatru. 
Po śmierci męża angażowała się 
społecznie w życie wsi, brała udział 

w dożynkach wiejskich i spotkaniach 
w miejscowej świetlicy.

Do Domu Pomocy Społecznej 
w Marszałkach Władysława Wosinek 
przybyła 1 sierpnia 2014 roku.

Pani Władysława jest osobą 
pogodną, lubianą. Uczestniczy 
w imprezach kulturalnych i religijnych 
organizowanych w naszym Domu. Ma 
możliwość korzystania z zajęć tera-
peutycznych i rehabilitacji, bierze 

udział w spacerach i zajęciach grupo-
wych. To dla nas zaszczyt, że możemy 
uczestniczyć w tak uroczystym Jubi-
leuszu. Pragniemy, aby kolejne lata 
mijały Pani Władysławie w atmosfe-
rze miłości i wsparcia, i aby szczę-

ście, jakim obdarzył ją los, towarzy-
szyło jej przez kolejne lata - podkreśla 
Agnieszka Kobzda - kierownik Działu 
Terapeutyczno-Opiekuńczego DPS 
w Marszałkach.

www.powiatostrzeszowski.pl

Z ojcostwem ma się chyba podobnie jak z małżeństwem, żeby się udało, trzeba mieć do niego powołanie. Nathalie Sarraute

Szczęśliwym Rodzicom gratulujemy, a wszystkim kochanym dzieciątkom życzymy zdrowia, miłości i szczęścia na całe długie życie!Szczęśliwymm Rodzicom gratulujemy a wszystkimm

Osoby urodzone między 
21 maja a 21 czerwca to 

zodiakalne Bliźnięta.

Z okazji 88. urodzin kochanego Taty i Dziadka

Mietka Krausa
dużo zdrowia, wytrwałości w bólu i chorobie,

pogody i hartu ducha.
Niech wsparcie i życzliwość najbliższych wynagrodzi wszelkie 

trudy i cierpienia oraz doda otuchy na każdy dzień

życzą
syn Jacek, synowa Agata

oraz wnuczęta:
Elena, Krystian, Olaf z Kasią i prawnuczka Nikola.

Przy tej okazji także życzenia zdrowia, 
spokoju i cierpliwości dla Mamy Mieci.

Z okazji 50. rocznicy ślubu
naszych kochanych Rodziców i Dziadków

Urszuli i Czesława Górów
z serca płynące życzenia błogosławieństwa Bożego

i doczekania w zdrowiu kolejnych,
jeszcze piękniejszych rocznic

składają
córki - Sławka i Jola z mężami

oraz wnukowie

Dostojnej Jubilatce

Władysławie Jaźwiec
z okazji 90. urodzin 
najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, 
pomyślności, 
nieustającej 
pogody ducha, 
błogosławieństwa 
Bożego i samych 
radosnych dni

składają
wnuki: Agnieszka, Maciej, 
Karolina, Paulina
z rodzinami

Staś -   synek państwa Anny i Damiana Kempów z Mąkoszyc,         ur. 11.06.2016r., waga 2700g
Matilde -  córeczka państwa Agnieszki Biel i Particka Ragni z Ostrzeszowa,    ur. 12.06.2016r., waga 3000g
Andrzej -  synek państwa Julii Repetski i Janusza Kałkusa z Mikstatu,      ur. 12.06.2016r., waga 3580g
     córeczka państwa Anny i Pawła Bąków z Bukownicy,         ur. 13.06.2016r., waga 3990g
Antoś -   synek państwa Lucyny i Dariusza Jeziorków z Klonu,         ur. 13.06.2016r., waga 3655g
Roksana - córeczka państwa Katarzyny i Bartosza Szymanków z Wieruszowa,   ur. 15.06.2016r., waga 3580g
     córeczka państwa Katarzyny i Marcina Czasków z Biskupic Zabarycznych, ur. 16.06.2016r., waga 4250g

100 LAT PANI WŁADYSŁAWY!100 LAT PANI WŁADYSŁAWY!
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